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Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnćj. 


Nowy Jork dnia 25. września. Zawcze- 
ána byla wiadomość, że Senat potwierdził mia- 
nowany przez prezydenta nowy gabinet. — Two- 
rzy sie już znaczna partyja przeciw powtórnemu 
obraniu przezydenta Tyler, a od partyi ban- 
kowej podają pana Clay za kandydata. — Obec- 
ność księcia Joinville w Nowym Jorka wielce 
zajmuje; książę odwidził prywatnie ambasadora 
francuzkiego i konzula jeneralnego i oglądał bu- 
dowana tu rossyjską fregalę parową. 

Hiszpanija. 

Paryż dnia 8. października. Messager 
zawióra następujące depesze telegraficzne z Ba- 
jonny, które dla niepogody dopićro dziś hadesziy: 

Bajonna d. 7. października. O’Don. 
nell wzmocniwszy się jednym batalijonem, d. 
5. wezwał miasto do poddania się. Ribero 
odrzucił wezwanie i zaczęto z twierdzy dawać 
ognia. Słyszano w nocy jeszcze gromy dział. 
Brygada Conchy w Trafalla oświadczyła się 
za Esparterem. 

Bajonna dnia 7. października. Duia 5, 
zrana ogłosiło sie Bilbao za sprawą Mrólowój 
Krystyny. Mieszkańcy, gwardyja narodowa i 
załoga z 1600 ludzi złożona, zgoła wszyscy je- 
dnogłośnie oświadczyli się za Królową. Sam tyl- 
ko dowódca prowineyi, Santa Cruz, nie chciał 
tego Uczynić. 

Bajonna dnia 8. października. Jenerał 
Alcala wykonał z Bergary ku Tolozie odwrotne 
poruszenie. Sądzą, Że do San Sebastianu po- 
wróci. Dnia 4, b. m. zrana był Madryt spokoj- 
nym. Powstanie rozszórza się po Biskai i Alawie. 
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Jenerał O Donnell e -dniu powsiania swa- 
jego w-Pampelonie wydał dwie odezwy, jednę 
do armii, drugą do mieszkańców Nawarry i pro- 
wincyj biskajskich. Obie odezwy te wyszły dzi- 
siaj w paryskićj gazecie 4a Presse, akad wno- 
829, Że je w Paryżu ułożyć musiano. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy parlamentu. izba wyższa. 
Posiedzenia daf. października. Po zło- 
Zeniu jeszcze kik prośb przybyli Komisarza 
królewscy z mową 2 tronu dla zamknięcia po- 
siedzeń parlamentą, wezwano członków gmin 
przed kratki izby, a lord kanckerz. odczytał mo- 
wę, brzmiaca w sposobie następującym : 

»Milordowie i Nlości Panowie! 

»Krölowa Jójmość nakazała nam oznajmić WPa- 
nom, Ze zdaje się Jéj rzeczą stosowna teraZniej- 
sze posiedzenia parlamentu do końea przywiesc.s 

Jéj Król. Mość stosownie do rady Jćj parla- 
mentu i w skutek oświadczenych Jój zamiarów, 
nżyła potrzebnych środków do składu nowćj ad- 
ministracyi, i urządzenia w tym względzie sa 
przez Jéj Król. Mość zupelbie pokończone.« 

»Mości Panowie izby gmin! 

»łirólowa Jójmość rozkazała nam podziękować 
WPanom za subsydyja-, lia jakie zezwoliliście 
Jéj Król, Mości dle tych gałęzi słażby publicz- 
nój, o które przeszły parlament niezupełnie 
się jeszcze postarał.e 

»Srodki, których przyjęcie potrzebućm bedzie 
dla wyrównania publicznych przychodów z rocz- 
nemi wydatkami iinne ważne z handlem i prze- 
mysłowością kraja w zwiazku będące przedmicty, 
będą musiały zajać uwagę WPanów, jak tylko 
można najprędzój po upływie odroczenia.« 

pOtrzymaliśmy rozkaz ód Jéj Król. Mości po- 
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wtórzyć WPanom wyrazy największego Jéj ubo- 
Jówania nad niedostatkiem , jaki panował czas 
długi w głównych obwodach fabrycznych, i za- 
pewnić WPanów, Że przy wszelkich środkach, 
jakie po dojrzałój rozwadze najstosowniejszemi 
wydawać się moga dla przeszkodzenia powrotowi 
podobnego niedostatku i dla poparcia wielkiego 
zamiaru wszelkich życzeń Hrölowdj Jójmości, 
to jest pomyślności i zadowolenia Jój ludu, na 
szczórój pomocy Jéj Król. Mości pológać możecie.« 

Londyn dnia 8. października. Gazety 
tutejsze zajmują się mianowicie otrzymanemi 
wczoraj najnowszemi wiadomościami z Chin, któ- 
rych szczegółami całe stronice zapołniają. Pra- 
wie bez różnicy wyrażają się te pisma 2 naj- 
większóm rozjatrzeniem o kierunku, jakie spra- 
wy te przez kapitana Elliota przybrały. Na- 
wet Morning-Chronicle, która dotad politykę 
w Chinach bezwarunkowo chwaliła, oświadcza, 
Że kapitulacyja, do którćj kapitan Elliot się 
skłonił, zdaje się sprawiać mało zadowolenia. 
Standard w tonie ostrój nagany tak dalece się 
posuwa, Że twierdzi, iż honor oręża angielskie- 
go został ta kapitułacyją obrażonym , a wyprawę 
zuizono do bandy rozbójników, gdyż Kantonowi 
po prosta 6 milijonów dolarów wydarto, i za- 
grożonemu zburzeniem pozwolono wykupić się 
ta suma. Podobnież Zimes mieni czynem kor- 
sarskim zezwolenie na kapitulacyje, podczas gdy 
Morning-Herald i Morning.Post zajmuja sie 
mianowicie wykazaniem korzyści, jakie kapitan 
Elliot przez to postradał, Ze od satarma 
Kantonu odstąpił. 
dnia 9. października. FHsiążę Wel- 
lisgton, jak z gazet wyczytać można, we wto- 
zok wieczorem sprostował jako mylae to mnie- 
masie, do którego w poniedziałek wieczorem 
widaiał się spowodowanym : Ze ministeryjum nie 
myśli bynajmniój ustaw zbożowych zrobić przed- 
miotem obrad. 

Wszystkie prośby do Hrólowój przeciw odro- 
czenia parlamentu, pod pozorem że Hrölowa 
Jójmość spokoju potrzebuje, mie były jój od- 
dane przez szlachtę z partyi Wigów, kiórym 
wręczenie ich poruczonóm było, lecz przea se- 
kretarza spraw wewnętrznych Sir J. Grahama. 
Rzecz naturalna, że takowe żadnego nie odnio- 
sły skutku, gdyż zezwolenie przes monarchinię 
na prośby bez przyzwolenia ministeryjum, by- 
łoby je zmusiło do podziękowania, podczas gdy 
w obecnych stosunkach inna partyja nie byłaby 
w stanie nowego gabinetu utworzyć. Królowa 
zaś jest zanadto rozsądną, by chcisła na siebie 
brać odpowiedzialność , która jój nie przynależy, 
przez co sprawiwszy tylko zamieszanie, nie o- 
siagnęlaby celu. Odroczenie przeto nastąpiło 


dnia onegdajszege, zwłaszcza tylko do 44. listo- 
pada, lecz zapewne po upływie tego czasu ai 
do lutego przeciaguienem będzie. 

Raecz naturalna, że w mowie z tronu o czyn- 
nościach posiedzeń nie można było nic więcćj 
powiedaióć, jak tylko, że według życzeń parla- 
mentu ałożono nowe ministeryjum i że parla- 
ment zezwolił mu na potrzebne subsydyja. Spraw 
zagranicznych wcale nie dotknieto, badź Ze mi- 
nistrowie zaledwo ozas mieli dokładnie w nich 
się rozpatrzyć, bądź szczególnićj dla naszych 
tak zawikłanych stosunków ze Stanami Zjedno- 
czonemi. Za to zaś mowa zawierala przyrze- 
czenia, Ze środki szukanemi będą tak dla wy- 
równania ubytku w skarbie, jakoteż dla uczy: 
pienia taryfy dogodniejszą dla handlu. O nie- 
dostatku po między robotnikami fabrycznymi 
także z udziałem wspomniano; ale o ustawach 
zbożowych zupełnie przemilczano. Tym cza- 
sem u przewodców arystokracyi zdaja się spo- 
etrzegaó pewne znamiona uległości w tym wzgle- 
dzie. Jużto że Wellington tak bardzo spie- 
szył się wyżrzeczony bład sprostować, za dobry 
znak uważają. Ale i książę Richmond po 
milczenia prawie dwumiesiecznem nie zaniedbał 
przy tój sposobności oświadczyć, że powiedziawsay, 
iz właściciele dóbr, którzy Peela ministrem 
zrobili, także obalić go moga, ten tylko przy- 
padek mniemał, jeźli on zechciałby może użyć 
e w przeszłego ministeryjum. Właściciele 

óbr dószli przeciez dotego, że zezwalają Pee- 
lowi na zmianę ruchomej skali. Ale o ile ta- 
kowa powiększy się lub pomniejszy, to jak na- 
turalna od tego zawisło, jak dalece średnie czyli 
pracujace klasy będą umiały w ciągu zimy po- 
rozumióć się i przybrać stanowisko, mogące dzia- 
lad na bojazn ustawodawców. Skończył się więc 
akt piórwszy nowój politycznćj dramy, a teras 
każdy ciekawy, czóm się drugi rozpocznie. 

Z Nowego Jorku nadeszły wiadomości z dnie 
25, września, które Great Western przywiózł. 
Najważniejszym z doniesionych wypadków jest 
zaszła d. 19. września w Hingstonie śmieró gu- 
bernatora jeneralnego Kanady, lorda Sy de n- 
ham. Dniem wprzódy zamknięto piórwsze po- 
siedzenia nowćj izby ustawodawczćj. Główno- 
dowodzący wojskiem kanadyjskiöm Sir R. Jack- 
som, objął tymczasowie stér rządu. Hsiażę 
Joinville przybywszy d. 19. września do No- 
wego Jorku, wybićrał się do Wasyngtonu. 

Wiadomości z Chin powszechna sprawiły tu 
niechęć, gdyż nie moga kapitanowi Elliotowi 
przebaczyć, że podprowadziwszy flotę aż pod 
mury Kantonu i 5000 żołnićrza wysadziwszy 
na lad, wdał się w nkłady i haniebna konweo- 
oyję zawarł w chwili, kiedy miasto byłoby nie- 
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odzownie wpadło w jego ręce, a to wojnę na- 
raz skończyło. Nagannta jednak jego tylko ale 
nie rządu się dotyczy, gdyż on działał li na własna 
odpowiedzialność i mógł być potóm za swój po- 
stepek do odpowiedzi pociagnionym. 


Francyja. 


Paryż d. 8. października. Lubo wczo- 
raj, jak wiadomo, nadeszły depesze telegraficzne 
x Bajoony, Messager nie ogłasza jednak żadnych 
tą drogą otrzymanych wiadomości. Wnioskują 
ztego, Że powstanie w Nawarze nie przybićra 
pomyślnego kieranku dla Maryi Krystyny. 
Moniteur parisien powiada: »Sądzą , że ostat- 
nie wypadki w Hiszpanii przewleka odjazd In- 
fanta Don Francisco de Paula, który 
opuścić miał Bordeans dnia 6. b. m.« 

W niektórych miejscach nad granicą pirenej- 
ską od niejakiego czasu werbuja dosyć jawnie 
imieniem O’Donnella. Słychać także, iz na 
ziemi francazkiój zakładają składy broni iamu- 
nicyi. Poseł hiszpański p. O losa ga miał prze- 
ciw tym zabiegom jak najmocaićj przed panem 
Guizotem protestować. 

Constitutionnel powiada: »Pisma ministery- 
jalne staraja się ile możności potwierdzić te 
wszystkie zarzuty, jakie rządowi czynione sa 
o złćj polityce jego pod względem Hiszpanii. 
Występują na jaw z ODonnellem, a dla 
powstańców Pampelony wyrażają publicznie swoja 


tyczenia. Z tych jedno rozbićra prawa Hry- 
styny, broni takowych i wznawia przeciw 
Esparterze owe wszelkie zarzuty, jakie mio- 


tały nan od niejakiego czasu pisma ministery- 
jalne; drugie pracuje nad tóm, by powstanie 
w armii hiszpańskićj rozszórzyć i za dowódcę po- 
lecić jéj jenerała O’Donnella. 

Monitesr parisien zaprzecza umieszczonój 
w kilku pismach wiadomości o zwołaniu izb już 
w listopadzie. Pomieniony dziennik powiada, że 
posiedzenia dopióro w dniach ostatnich bieżącego 
roku otwarte będa. 

Po rewizyi odbytéj w biurze dziennika du 
Peuple, uwięziono odpowiedzialnego wydawcę 
pisma tego pana Dapoty, na rozkaz pana 
Pasguier, prezesa izby parów, i zaprowa- 
dzono go do Conciergerie, gdzie natychmiast 
wybadany, został w tajnóm więzienia zamknięty. 
Pisma opozycyjne, jak naturalna, parobiły o to 
wiele krzyku. »O jakąż zbrodnięs woła Courrier 
Français sobwiniono pana Dupoty? Kanclerz 
izby parów nie chce nam tego wyjaśnić. Ale 
gdy sad parów tylko z zamachem Que nisseta 
ma do czynienia, należy więc wnioskować, że 
p. Pasquier redaktora dziennika du Peuple 
jako współwinowajce mordercy tego uwięzić ka- 


zał. Jeżli ten w istocie jest powód uwięzienia, 
to nie możemy dość mocno i dość głośno pro- 
testować przeciw obrazie, jaką przez to dzien- 
nikarstwa wyrzadzono.s 

—— dnia 9. października. Po dotych- 
czasowój ciszy w polityce powstał raptem ruch, 
grofacy wywołaniem nowych zawikłań. Oprócz 
spraw hiszpańskich zaczyna także zwracać uwagę 
sprawa między Francyją a Ameryką północna, 
októrćj dzisiejszy Moniteur parisien w ten spo- 
sób rozprawia : »Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych uzankcyjonował nową taryfę cłową, według 
którój na wszelkie towary, jakie dotad wolno 
wprowadzane być mogły, lub za które małą 
opłatę pobićrano , nałożono cło po 20 od 100. 
W takich okolicznościach winien 
rząd stosownych użyć środków. 
Środki te są w chwili oheonćj przedmiotem jego 
najtroskliwszego zajęcia sie; chodzi o wynale- 
zienie kombinacyi, przy którćj rzad amerykań- 
ski pożałowałby surowości swój w stosunkach 
handlowych , bez powiększenia wszakże szkód, 
wyrzadzanych tą surowością kilku naszym znacz 
niejszym przedsiębieratwom przemysłowym. Za- 
pewniaja, Że najpiórw traktat z roku 1831 rzą- 
dowi amerykańskiemu wypowiedzianym bedzie. 
Po wykonaniu tój poprzedniój czynności, Fran- 
cyja uczyni, cojój godność i interesa jéj doradzą." 

Otrzymane dziś droga telegraficzną wiadomo- 
ści (obacz Hiszpanije) są największój wagi, gdyż 
okazują, Ze powstanie w Pampełonie nie jest by- 
najmnićj pojedyńczym buntem, lecz początkiem 
do wykonania obszórnego planu rewolucyjnego. 
Journał des Debats, który dotąd bardzo oględ- 
nie wyrażał się otćj sprawie, zapewne dla tego 
otwarcićj teraz występuje z sympatyja swoją dla 
sprawy iirólowćj Krystyny. I tak dnia dzi- 
siejszego powiada: »National obwinia rząd fran- 
cuzki o wspióranie planów O Donnella i nie 
waha się oświadczyć, Ze podobne postępowanie 
upoważnia do wszelkiego rodzaja odwetów ze 
strony rządu hiszpańskiego. Mowa ta jest szcze- 
gólniejszą w dzienniku, który się narodowym 
mianuje i usprawiedliwia, cośmyfjuż raz wyrzekli, 
że National jakkolwiek dobrym Francuzem być 
może, wszelako lepszym jeszcze jest republika- 
ninem. Co do domysłów, które gniew lego ra- 
dykalnego pisma tak bardzo oburzają, uważamy 
je za zapełnie bezzasadne. Rząd, słusznie czy 
niesiusznie, postanowił, nie mieszać się w we- 
wnętrzne sprawy Hiszpanii; pozostanie on wier- 
nym swemu systemowi, a kiedy nie przeszka- 
dzał upadkowi Maryi Krystyny, to nie jest po- 
dobnóm do prawdy, ażeby teraz dla przywróce- 
nia jéj natron interweniował. Cóżkolwiek bądź 
sympatyje d Ge a rzad francuzki tak dobrze 
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mied može swoje skłonności, jak ma swoje ga- 
zeta Nationać,a > i. WI 
~ Udzial pisma ministerzjalnych w powstania woj- 
„„akowóm za sprawą Iirólowćj Krystyny, obja- 
wia aię sposobem zadziwinjacym. Journal des 
d Debats traktuje E spartera już jako upadłą po- 
tęgę; da Presse usiłuje najdziwniejszćm rozu- 
mowaniem wystawić upadek jego jako nieod- 
„zowny; nareszcie pół-urzędowe pisma wieczorne 
taki dają obrót wiadomościom z nad-granicy hisz- 
„pauskićj, jakoby powstanie krystynistowskio było 
‚czems, wielkióm, popularnóm i sprawą nieza- 
wodnego skutku, A | 

Przyszłość rozstczygnie, na czóm się skończy 

„ten nawy rewolącyjny „zamach. Nieupreedzeni 
już go osadzili , głosy bęzstronnych wydały nań 
wyrok, Upatruja w tém tylko sprawę osobistą. 

Czy rzad, Fliszpanii lirystyną czy Ie par- 

„Lore m nazywadsie będzie, stan moralny i ma- 
„teryjalny kraju nie będzie przez lo poprawiony, 
fosy. publiczne i potóm jak teraz będą próźne, 
nieposłuszeństwo dla władz państwa i padal po 
prowiacyjach pojawiać sig będzie, niedołężność 
administracyi, ospałość sprawiedliwości i t. p. po- 
zostaną jak były dawnićj, a fakoyje nie poprze- 
staną dawnym zwyczajom zcgrażać państwu i nićm 
„ wstrząsąć. Piórwszą potrzebą Uiszpanii, piórw- 
„szym warunkiem jój odrodzeała się, jest 
teraz porządek i publiczne bezpieczeństwo. 
Rząd Espartewa obiecywał wtym względzie 
eos przynajmoiój, gdyż się opieral na wojsku. 
W 1akich okolicznościach mało tylko da się po- 
wicdzied na usprawiedliwienie lub chocby tylko 
na uniewinnienie buntu, który miasto uzyska” 
„nych aczkolwiek muićj znacznych skutków, sta- 
wia nowe krwawe zamieszki. 

Piszą z Paryża pod dniem 9. października : 
Ostatnie powstanie wojskowe w Iliszpanii wy- 
maga Diejakich wyjaśnień, Wiadomo, Ze od 
czasu pomniejszenia gwardyi, a mianowicie od 
ezası uwolnienia od sluzby lub zniżenia na po- 
„towo płący wisla wyższych dficerów, pabaje po- 

„wne zniechęcenie warmii hiszpańskićj, która 
„oprócz tego zsystemem .„exultysiów malo sympa- 
tyzuje: W prowincyjsch oiskajekieh są miesz- 
„kańcy nieprzyjaźpi Hejenioni i rzadowi central- 
nemu z powodu Zadsuych swobód (Leros), w Ra- 
talonii i wiurnych miejscach fabrycznych sprzy- 
krzyły im eig konirabsady argielekie. — 12 wszyst- 
kich symptomów zech umieli korzystać sironuicy 
Brólowćj. /awiąsali więc pod okiem (éi monar- 
chini w Pary u Kosnitet dyrygujacy, kiórego naje 
zdatniejsza głowa jest bozsprzccznie paa Zea 
Bormudez. Homitet ten zbićrał pieniądze, 
utworzył kaze, powożywał dosiebie ludzi wplyw 
mających, porozumiówał sig ze znicigconymi 
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` jenerałami, dawał im instrakcyje I tym sposobem 
ułożył projekt powstania, które teraz tak właśnie 
„wybuchło, jak było naprzód w Paryżu wypraco- 
wanóm. Według planu tego razem z prowincy- 
jami ma być w Madrycie uczyniony zamach na 
obalenie Espartera. Massę spiskowych sta- 
nowią Zolnierze byłćj gwardyi, konnica czyli po- 
zyskane wojsko, Niektórzy magnaci hiszpańscy 
zniechęceni o to, że ich Arguelles i jego 
partyja wyparli, podżegają ogień. Uwolnić się 
od Rejenta, jest piśrwszym zamiarem, jaki chcą 
osiągnąć, a drugim opanować obie Infantki i ogłó- 
sić je jako oswobodzone z niewoli. 
Skoro powstańcy mieć będą w ręku swoim Iiró- 
lowę Izabelle II. i jej siostre, natenczas Iré- 
lowa Krystyna, jako Matka i Rejentka, do 
Hiszpenii powróci.e 

Królowa M rystyna już w tych dniach chciała 
x Paryża wyjechać, lecz śmiały krok ten na póź- 
nićj odłożono, 

Espartero uwoła zapewne Iiortezy w Ma- 
drycie, skoro pod wpływem wypadków nie ule- 
gnie. Na długa wojnę domowa i wyprawy ge 
ryłasowskie jest Iliszpanija za nadto wycieńczoną. 

Tymczasowy angielski sprawujący interesa od- 
jechał do Londynu z powodu wypadków hiarpan- 
skich, dla uproszenia osobiście niejakich in- 
strukeyj. Na zgode między Francyja a Angliją 
ostatnie wypadki w Fliszpanii nie beda miały po- 
myślnego wpływa , ileżo poruszenia lirystyni- 
stów w liiszpanii widocznie skierowane es prze- 
ciw zywiolowi angielskiemu. 

Wypadki w Iliszpanii nadarzaja więc znowu 
obszórne pole zawikłań politycznych. Na przy- 
padek jezli Tirólowa Rrysty na plany swoje 
do skutku doprowadzi, Anglija niechętnie wi- 
dzićć to będzie , ajezli Espartero zwycięży. 
rząd jego wtedy teraźnicjszomu systemowi we 
Francyi śmiortelna poprzysięże nienawiść. W obo- 
im przypadku nieporozumienia sg nieodzowne. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d 2.,października, — 


Wyrzeczona postanowieniami x dnia 16. (28.) 
lipca 1837 r. i 15. (27.) kwielnia 1838 r. kon- 
fiskata majatku poniżćj wyrażcnych osób, jako 
to: 1) Boduszyńakiego Felixa, mieszkańca 
miasta Iirakowa, wspóiwłaścicicia dóbr Goszye, 
w gubernii Mieleckiej; 2) Bielawskiego Jó- 
zcfa, mieszkańca miasta Warszawy; w sliutku 
udeiclonege tymże osobom przez JCIiMość ula- 
skawieula, niniejszóm cofaistą zostaje. (G. H.) 


Chiny. 


Makao dnią 19. czerwca. Zawarcia ugo- 
dy pomiędzy kapitanem Elliotem a władza 


— 803 


ini chióskiemi, o którój w przeszłćj »Gazecie« 
Daszój donosiliśmy, zdaje sie, ze Anglicy nie po- 
chwalsja. Dziwią się powszechnie, że kapitan 
Elliot teraz, gdzie już Żadne uniewinnienie 
za vim nie przemawia, i gdzie przedewszystkióm 
na tóm zależało, by odesłać do Anglii potrzebny 
zasób herbaty, — gdyż znaczna ilość tejże jest 
jut w drodze do Anglii — powtórnie puścił 
1 rąk wszelkie korzyści, jakie wojsko odniosło, 
i że w chwili, w którćj jak wiadomo, sporów 
jeszcze nie załatwiono, prawie na to samo stanowi- 
ako się cofnał, które z początkiem kroków nie- 
przyjacielskich zajmował. Wrażenie, jakie ten 
postępsk sprawił na flocie i na całóm wojsku, 
moina z tad poznać, iż śmierć tymczasowego do- 
wódcy lloty, Sir Łe Fleminga Senhouse, 
która nastąpiła dnia 13. czerwca, przypisują po- 
wszechnie jego zmartwieniu z powodu, że ka- 
pitao Elliot do działań wojennych nierozsąd- 
nie się miesza. — Strata, jaką Anglicy w wypra- 
wie na Kanton ponieśli, była bardzo znaczna w 
stosunku do malćj ilości wojska, które w niej 
udział miało. Prócz majora Beeckera, któ- 
ry śród wielkiego natężenia na placu poległ, 
poder ed szturmu przypuszczonego na warownie, 
zabito także pana Fox, porucznika okrętu 
Nimrod, a pigtnastu oficórów w różnych utarcz- 
kach ciężko raniono. Zołoićrzy i majtków trzy 
nasta zabito a 97 zraniono. Chińscy Zolnierze 
w czasie tych ostatnich potyczek bili się z nad- 
zwyczajna walecznością, Mieli oni w różnych 
utsrezkach dwa tysiące ludzi utracić. Odtad nie 
ważnego nio zaszło. Wojsko angielskie trudami 
wojernemi jest wysilone. ŻZlożoną przez Chiń- 
czyków kontrybucyję wojenna oddano na pokład 
linijomego okrętu Blenheim; takowa sklada się 
z archra zwanego SyCCE , i słychać, Ze najpier- 
wszą eponobnoscia ma być praez Rengaliję reg- 
dowi do Lendynn przesłaną. Handel w Kanto- 
nie jest wolny, ale ruch jego zatamowany, 
gdyż oprócz Hongów, wszyscy mejętniejsi kupcy 
chińscy powynosili się z miasta, a z angielskich 
kupców nić masz tylko dwóch, którzy sie po 
upływie dnia 1go czerwca znowu do Kantona 
ndali; ale i do tych kapitan Elliot wydał ode- 
zwe, ohy jak pajspiesznićj się oddalili, gdyż 
z powodu ostatnich wypadków, któromi Chińczy- 
kowie do najwyższego stopnia są roejątrzeni, zy- 
cie ich ustawicznie oa nicbazpieczeństeo jest 
narsione. Reszta Anglików a mianowicie Ws zy- 
sey eudeorieiney opuścili Kanton jeszcze przed 
rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich, to jest 
daia 2180 maja, wyjawszy dwóch Amerykanów, 
pp. Coolidge i Moraz, Którzy w ciągu 
irwania kroków nieprzyjacielskich w svielkióm 
miebezpieczeństwie zostawali. Kapitan Elliot 


oznajmił, że Kanton ogłosi znowu wstanie blo- 
kady, akoro Chińczykowie pomiędzy tóm mia- 
stem a nową posiadłością angielską Hongkong 
handel tamować będa. Na to ostatnie miejsce 
łoży on wiele starania; zaprowadził tam już dzien- 
nik urzędowy i zajmuje się sprzedaża gruntów, 
za które płacą po 20 do 265 funtów szterlin- 
gów za 5000 da 35000 stóp kwadratowych. Ku- 
pujgey obowiązani sa w przeciągu sześcia mje- 
sięcy przynajmnićj 2000 dolarów na budowle 
obrócić. Maja być także poslane oliręty i woj» 
sko, dla powtórnego osadzęnia Cznzanu. 
Władze chińskie w Tiantonie nie śmiały je- 
szcze, mimo stanowczćj klęski, donieść prawdy 
dworowi pekińskiemu. Za istotny powód do- 
tychczasowych nioszczęśliwych wypadków podają 
stan bezbronny prowincyi, a wszelkie uczynione 
Anglikom zezwolenia, mienia zdrada wojenną, 
użytą li dia uzyskania potrzebnego czasu do u- 
zupełnienia nakozanych uzbrojeń. Także co do 
zapłaconćj przez Hauton kontrybucyi wojennej, 
prawdy nie powiedziano. 
= SE, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Buczacz dnia 18. października 14844, Na zbo- 
Że w znaczniejszych partyjach trudno u nas o 
kupca; jest ono teraz w mastępującój cenią: 
korzec pszenicy 6 zr. 30 kr. do 7 fr., żyta 4 
zr. 30 Kr. do 5 zr., jęczmienia (browarnego) 4 
zr. do 4 zr. 50 Kr., hroczki 3 zr., owsa 2 zr. 
15 kr. do 3 ar,, krup hreczanych 6 zr. 30 kr. 
do 7 zr. w. w. — Hopanie ziemniaków już na ukoń- 
czeniu, bedzie ich mni$j niż w przeszłym roku ; 
na wódkę powinnyby być bardzo dahre, gdyż sa 
dojrzałe, maczaste i 2a aucha wybrane. Gp- 
rzelni mało u pas dotad wruchu; wołów mnićj 
będzie na stajniach niż zwykłe, gdyż wszędzje 
mniój mają eizne i slomy, Wódka nielelse 
dójść mole lepzzćj ceny, gdyż producenci i kup- 
cy mają jesaczo zepasy, a widoków wywozu do 
ipnych prowin:sj nié masz zadeych. Z naszćj 
okolicy wyaylano rok w rok wiele wódki na Bu- 
kawioe; ale gdy w éi prowincyi wiele już no- 
wych gerzejń poprzybywało, a przytóm i kuku- 
rudza dobrze zrodziła, — wyjdzie podobno pa 
te, ke w tym roku ograniczeni będziemy na 
miejscową konsumcyję. Dawniejszą wódkę eu- 
mową płacą po 15 do 46 kr. m. k, za farbige, 
i mało jéj odchodzi, Na nowy wyrób porobio- 
no kupna w znaczniejszych partyjach po 12 do 
13 kr. m. k. za garnire srumówki. — Cetnar 
wosku żółtego 75 z", mioda z woszczynamai 
41 ar. da 15 ar. 15 be w. k. Para skór wo- 
lowych 12 zr. 48 kr., Krowich 10 zr. m. k. 
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Ulanów d. 48. października 4841. Pazenicy 
i żyta mniój u nas zebrano niz w roku prze- 
szłym, ale za to ziarno wcale dorodne; w oko- 
licy po nad Sanem aż po Wisłę jara pszenica 
dobrze się udała. Na ziemniaki, których kopa- 
nie blizkie końca, nie mamy się co użalać, la- 
bo zawsze mnićj ich będzie niż w roku prze- 
szłym. Hapusty stoczył robak, i grochu nie 
wiele. — Cała przedaź w naszej okolicy kończy 
się teraz na targach; na znaczniejsze partyje nie 
ma kupca. Korzec pszenicy stoi na 10 fr., zy- 
ta 8 zr., jęczmienia 6 zr., owsa 4 zr,, ziemnia- 
ków koło Leżajska i Rudoika 4 zr. 12 kr., a 
w Ulanowie 1 zr. 30 kr. w. w. — Okowitój 
mają być jeszcze zapasy ; teraz płacą za garniec 
po 30 kr. m. k., i po tój cenie zakupiono tu 
e okolio Baranowa kilka tysięcy garncy. Go- 
rzelń jeszcze nie pootwierano, tylko w Przędzlu 
zaczęła pędzić, w którójto okolicy przedają gar- 
niec szumówki po 20 do 22 kr. m. k. 

Co do handla z Gdańskiem, to teraz do- 
pićro i to z wielkim trudem wyraszyło na 5 
tratwach związanych z 1500 murlat sosnowych 
400 łasztów pszenicy braci Lewi i Boruch Schley- 
en, także 1 mała tratwa zwiazana z 180 mur- 
łat, naladowana pszenica i nioco siemieniem 
Inianem Bera Gotlieba z Sieniawy, nareszcie 2 
tratwy zwiazane z 400 belek kantowych kupców 
cieszanowskich. Największą Część ładunku, ja- 
koto potaf, płótno, pszenicę, siemię lniane, trze: 
ba było na furach aż do saméj Wisly przysta- 
wiać; gdyż na Sanie dla braku wody spław do- 
tąd niepodobny. W Nielipkowicach i Sieniawie 
czeka na wodę 20 pobitek z pszenicę ja2 od 
cztórech tygodni; ale cóż kiedy i z ostatnich dó- 
szczów niewiele wody na Sanie przybyło. Prze- 
szło 60 kóp bali i 800 belek kantowych sosno- 
wych, do spława Sanem gotowych, trzeba było 
dla braltu wody nazad na brzeg wyłożyć, Ba 
czóm właściciele, to jest kupcy cieszanowscy, 
wielka mają stratę, Przeszło 400 łasztów sie- 
mienia lnianego do spława przeznaczonego (któ- 
rego korzee dotąd po 5 zr. m. k. wynosi), zas 
pewno nio będzie jaż mogło puścić się, bo choć- 
by i woda była po tema, to czas za Krótki, i 
słuszna obawa, aby w drodze nie zamarzły. — 
Te niepowodzenia wywrą na przyszły handel 
wpływ niekorzystny. 


zza 


Gdańsk d 9go października 1841., Od dnia 


onegdajszego pokup pszenicy na naszym targu, 


zbożowym, znowa się ożywił, a ceny poszły zna- 


cznie w górę, bo o 40 do 50 złot. pr. na Jasz- , 
cie. Poczta londyńska z dnia 1. b. m. przy” ` 
wiozła znaczne polecenia do kupna, w skutek 
których jeden z tutejszych domów handlowych 
zakupił onegdaj 300 łasztów pszenicy jesno- 
pstrój, płacąc za łaszt po 580 do 590 zł. pr. — 
Dziś zakupiono znowu 40 łasztów pięknej je 
sno-pstrój pszenicy po 600 zł. pr. ) średnich 
gatunków pszenicy sprzedano także spekolan* 
tom pewną ilość łasztów po 535 do 550 zł. pr. 
Zyto płacą na miejscową konsumcyję po 290 
do 800 zł. pr., a na dostawę wiosenną po 266 
zł. pr. za łaszt. p 
(Preus, Hand, Zeit.) 


Hamburg d. 9. października 1841. W sku- 
tek niepogód, jakie w niektórych okolicach An- 
glii część zbiorów zniweczyły, zboże poszło W 
góre, i powinnoby przez dłuższy czas w wyłszój 
cenie się utrzymać. I nasienie koniczyny, które 
w Anglii szczególniój uciórpićć miało, zaczyna 
sie w cenie podnosić. Pszeniey zakupiono tu 
nieco w przeszłym tygodnia dla splawienia de 
Holandyi. 

Oto są ceny pszenicy i nasienia konióżyny w 
(laraburgu na Oe 8. b. m.: 


mon. konw. 

jeden Korzec polski zr. Kr. ze, kr. 
m polskiój . . . . . 10 12 do 14 18 
S czeskićj : . 9 46 — 40 38 
S szlązkićj Zäite) 10 6 — 40 46 
8. — białćj . . . 10 2 — 41 2 

jeden cetnar wiedenski 
g crerwonéj szlązkiój starój 17 40 do 28 33 
S — — nowéj 29 43 — 30 35 
= — czeskiój starćój 47 42 — 29 13 
E == = nowej 29 13 — 80 35 
„ białójszlazkiój starej . . 10 52 — 23 6 
A= —  mnówćj 21 45 — 23 47 
=  — ozeskićj starój . . 10 52 — 21 45 
8 — — nowéj. . 2023 — 21 45 


(Z koresp. pryw.) 


) Przypominamy tu: e 1 złoty pruski czyni © f. 
pol. czyli 29 kr. m. M. Zaś 1 łaszt gdański ćzy!! 
60 szeili wynosi blisko 26 korcy polskich. 
(Przyp. Red. Gaz. lwow.) 
RÓ 


TEATR POLSKI 


Jutro: Maryjana, dziewica Szwajcarska, dramat W f 
aktach, 


gg 


Bedaktor I. N. Kaminski. — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillora we Lwowie.) 
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a Dodatek nadzwyczajny do Nru 424. Gazety Lwowskiej. 
= (3184) 
jo- DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
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a 
o Oltarzyk nowy Empfehlenswerthe Sprachlehren 
e dla zum öffentlichen, Privat: und Selbſt⸗ 
| Katolickiego chrześcijanina, | utersichte⸗ 
o m. WÉI a . .  erfchtenen in unterzeichneter Buchhandlung und zu 
3 2 jest nabożeństwo najpotrzebniej- haben durch alle Buchhandlungen der Monarchie: 
b w z książek przez kosciół swiely Theoretiſch⸗praetiſche Anleitung 
s potwierdzonych wybrane. Poznan zur Erlernung der italieniſchen Sprache, 


1840 roku, 


Oprąwny w safijan na paryzki sposób zr. 3 
kr. 45, 
Opracyny w safijan na zwyczajny sposób zr. 2, 
t "Prawny w papier 45 kr. 


Z pomiędzy licznych do nabożeństwa ksią- 
, zaleca się ta wyborem najpiękniejszych 
dlitw, litanij, pieśni i, t. p. nie, jak się to 
„kiedy zdarza, świćżo z obcych języków 
a najlepiej tlömaczonych lub naśladowa- 
zał, |, lecz od dawna przez kościół święty 
| ppsrdzonych iw dawnych polskich książ- 
ma się znajdujących które już niejako pe- 
maj historyczności nabyły i każdemu z 
| d 
N 
| 


No 


ką 

ła; owiernych chrześcijan mile pobożność 
Ww aych przodków naszych przypomną, 
kaite z nich sa najpotrzebniejsze, a pie- 
goq, Poprawne ich wytłoczenie, jak i do- 
| godny format robią tę książeczkę wielce do- 


in einer neuen und faßlicheren Darftellung der auf 
ihre richtigen und einfachſten Grundſätze zurückge⸗ 
führten Regeln, von Fornaſari, k. k. Profeſſor 
an der Univerfirät zu Wien. Neunte Original⸗Auf⸗ 
lage. gr. 8. Wien 1840. 2 fl. (Anerkannt die be⸗ 
fte aller beſtehenden italieniſchen Sprachlehren.). 


Franzöſiſche Sprachlehre 


zum öffentlichen, Privat- und Selbſt⸗Unterrichte; 
oder Anleitung, nach der neueſten Lehrmethode in 
fünfzig wohlgeordneten Lectionen gruͤndlich franzö⸗ 
ſiſch ſchreiben uber ſprechen zu lernen. Mit Beniz 
gung der beiten, und franzöfiihe Sprache und Lie 
teratur beſtehenden Lehrbücher bearbeitet von F. 
Hultier. 8. Wien 1840. 1 fl. 30 kr. (Eine ſehr 
gunſtige Recenſion dieſes Lehrbuches, das ſich durch 
ſeine klare, gruͤndliche Darſtellung, ſo wie durch 
ſeine practiſche Brauchbarkeit vorzugsweiſe vor an⸗ 
deren ſowohl zum Leitfaden in jeder Lehranſtalt, 
als auch zum Privat⸗Unterrichte eignet, gibt die 
Wiener⸗Zeitung 1840, Nr. 143, 


q, 


Cours theoriqite el pratique de la 
langue italienne 
simplifiee et réduite A ses vrais principes par 
Fornasari, 5me édition originale. gr. in 8, 
1855. 5 fl. 


Handbuch der italleniſchen Sprache, 


enthaltend eine, nach einer leichten und einfachen 

Methode kurzgefaßte Sprachlehre und practiſche 

Uebungsſtücke e. Von Dr. J. B. Boha. 
gr. 8. Wien 1835. 1 fl. 

Friedrich Volke's Buchhand. 

in Wien, Stock⸗im⸗Eiſenplatz Nr. 875. 


In Fr. Volke's Buchhandlung in Wien, 
ift fo eben erſchienen und durch alle Buchhandlun⸗ 
gen zu haben: 


Der kleine Pole. 
Theoretiſch⸗ praetiſche Anleitung zur 
ſchuellen und gründlichen Erlernung der 
polniſchen Sprache 
nach Mrongovius, Bandtke und Mrszinski, mit 
Berückſichtigung des gegenwärtigen Zuſtandes der 
poluiſchen Sprache und Literatur, ſowohl zum Ùf- 
fentlichen als Selbſtunterrichte für Deutſche und 
Polen bearbeitet von 
J. N. Noneezny. 
gri- in gedr. Umſchlag brod. 25 kr. C. M. 
Die Verlagshandlung halt fortwährend ein gro⸗ 
ßes und gewähltes Lager von Lehr- und Hulfsbü⸗ 
chern aller modernen Sprachen. 
E 


So chen verfandte ich des 10 Bandes Neunte 
Lieferung vom: 


L P a a * 
Univerſal⸗Lexicon 
i . der practifchen 
Mediein und Chirurgie. 
Nach dem Franzöſichen, frei bearbeitet und 
mit Zuſatzen vermehrt. Herausgegeben von einem 
Vereine deutſcher Aerzte. Subſcriptions-Preis 
einer Lieferung nur 110 Tl, Von 3 zu 3 Woz 
chen erſcheint eine Lieferung von 6 Bogen. 10 
Lieferungen mit deutſchem und lateiniſchem Wort⸗ 


2 


und Sachreguſer, fo wie griechiſ., franzófij:, engliſ. 


und holländifchem Wortregiſter bilden einen Band⸗ 
Alle Buchhandlungen Deutſchlands und der 

Schweiz nehmen fertwährend Beſtellungen hierauf 

an. Leipzig Heinrich Frauke. 


Bei E. F. Fürſt in Nordhauſen ift fo eben er“ 
ſchienen und durch alle Buchhandlungen zu bekommen! l 
Der vollkommene | 


Dreſſirmeiſter. 


Eine deutliche Anleitung, den Hunden nicht nut 
alle gewöhnlichen, ſonderu auch die ſelteuſten und 
ſchwierigſten Künſte in kurzer Zeit und auf leichte 
Weiſe beizubringen, nebſt vollſtändiger Bele 
rung über die Dreſſur der Schafhunde und 
aller zu den verſchiedenſten Betriebsarten des Raid’ 
werks benutzten Jagdhunde. Von J. M Scheer 
meißel, weiland Dreſſirmeiſter in k, k. Ref 
Wien. 12. 1841. Broſch. 15 Sgr. — 12 gó” | 
— 45 kr. C. M. . 

Ein Buch wie dieſes war bis jetzt noch nicht 
vorhanden, obgleich fe Tauſende darnach ſehutel 
Um fo erfreulicher muß es aber auch fein, daß de 
erſte Verſuch von eimem Manne ausgegangen fr 
der ſeines Gleichen in der Kunſt, Hunde zu dreſſe 
ren, noch nicht hatte. Wir konnen daher all 
Freunden der Hunde dieſes Werkchen mit voki | 
menſtem Rechte und unbedingt empfehlen. 


Für Freunde der Jagd! — 
Die Kunſt, auf der Jagd gut zu ſchieße, 
Als Anhang: Die ſtets mit dem beſten Erfolge y 
gewandte Kunſt, Hafen und anderes äert ` 
jeden beliebigen Ort aus weiter Ferne zapiec 
herbeizulocken, fo wie ein kurzgefaßtes Wörter, 
der Jägerſprache. Für Jäger und Liebhaber A 
Jagd. Von C. Eichenlaub Vierte % 
verbeſſerte Auflage. Mit 1 Kupfer. 3. 1841. Cle 
broſch 15 Sgr. — 12 g r. — 45 kr. E. M. 4 

In dieſem Werkchen wird nicht allein die Nan, 
gelehrt, gut zu ſchießen, ſondern auch Haſen, wël? 
ſche und anderes Wild aus einer Eutfernuig g. 
zwei Stunden auf einen gewünſchten Platz NI 
zulocken. Für Liebhaber der Jagd iſt gew ul 
vielen Jahren kein ſo nützliches und erwünſe 
Werkchen erſchienen. 
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